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Rok Il. 


Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, handlu i mieszczaństwa. 


Przedpłata wynosi: kwartalnie 2 zł 50 gr, półrocznie 5 zł, rocznie 10 zł. Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr. 
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Jeszcze jedno zło! * 


Nie możemy się skarżyć na brak rozma: | 


itości w zakresie skutków współczesnego prze- | 


8ilemia gospodarczego. W ostatnich czasach 
przybył nam nowy jego objaw t., 
zgłaszanie (postępowania ugodoweg=. 
Mimochodem trzeba tu zwrócić uwaze, że 
niesłusznie stawia się postępowonie ugod.»we 
na równi z bankructwem. Wprawdzie niedale- 
ko od takiego postępowania do konkursu jest 
Jednak między temi dwoma wypadkami zasad- 
nicza różnica: przy postępowaniu ugodowem 
zgłaszający je chce dalej przedsiębiorstw i p0- 
wadzić. pragnie jednak uzywkać od wierzycieli 
o. w formie darowania wu części Głu- 
gu. odsetek i kosztów przy przyznaniu Głuż- 
eo icrminu do śplstv. prey konkursi3 ya% 
przedsiębioretwo zostaje zamknięże i cały ma- 
jątak idzie na pokrycie zobowiąęcan. 
Sjotykamy też dzisiaj anormalne wypadki 
postepowania ugodowego. gdzie dłużnik jest 
 supełnie ukiywny i żąda jedynie t. 2w. popu- 
Mire muratorjum. ofiarując 100% wierzytel- 
ności z procentami i kosztami, prosząc © rozło- 
żonie należytości na raty, które zobowiązuje 


a a rA czas spłacać. I trzuba zauważyć 


całkiem objektywnie. że przeds,ęb)orstwa 
chrześcijańskie wyróżniają się iu w postępo- 
Wamu ugodowem tem. że ofia:owują. wie: czy” 
cielom wszystko co mogą t. j. cały mają:ek. 
wykazując najlepsze chęci, oraz pełaą uczci- 
wość Swoich zamierzeń. 

Pomijam tutaj rozważania na temat wa- 


dhwości Ustaw o postępowaniu ug)dowem 
i konkursowem, które lo u:s'xwv wyrosły 
wśród innych okoliczności i dzisiejszym na- 


stym warunkom całkowicie nie odpowiadają, 
pomijam również kweziję dopuszczalneści te- 
KO t zw. moratorjum przy pełnej akiywnoóci 
dłużnika, chce tu tvlko oówie*liż tnocaę naj- 
nowszy Baw przes'lenia. 

Zdławna już ałyszeliśmy zapowiedzi, że 
muszą przyjść upadki. zapowiadał to iakżo 
p. minister Skarbu, Grabski, jednak zdawalo 
się, że przelrzyniamy ten najgorszy czas. 
w któryin prase podatkowa cisneła mieszczań- 
stwo bez litości. I'rzyszłą jodnak rzocz niespo- 


dziana: spadek zlotego. Pamietamv jeszcze 
dobrze czasy Ś. p. marki polskiej. gdzie przy 
ciągłej jej dewaluacji kupcy „raciii kapitał 


obrotowy z dnia na dzień. Sprzedaiąc bowiem 
towar w jednym dniu, nie byli w stanie za 
azyskane pieniądze na drugi dzień już :ego t0- 
waru odkupić. a tymczasem zapas 1owarów 
własnych topniał z każdym dniem. Przępomi- 
nam soùbje kupca z Górnego Śliska, który ża- 
ht mi się w tym czasie właśnie. Że z calego 
sklepu pelnego towarów spożywczych z wła- 
snvch funduszów zakupionych, pozóstał) mu 
kilka pudelek cukierków! A tymczasem Srogie 
przepisy 0 lichwie nie dawały kuncom spać 
spokojnie uniemożliwiały jakąkolwiek zdrową 
kalkulację. ciągłe rewizje zniecaęzały do pra- 
cy w przedsiębiorstwach. które Oopar:e na ka- 
pitale prywatnym w tych stosunkach skazane 
było na zagladę 

Dziú mamy ten sam objaw, Palok złotega 
przy zobowiązaniach w walutach obcych, spa- 
dek nagły i niespodziewany, który spowi dc- 
wał to samo zjawisko, jakie obserwowaliśmy 
przy dewaluacji marki pol. Zoowa wysbprze- 


| nvm: 


izby Rękodzielniczej. 


Ljazd rękodzielników Województwa krakowskiego. 


lzba Rękodzielnicza w Krakowi zwołuje! 


j}. maS'we | na niedzielę 11 pażdziernika b. r. o pode. 0 


rano powszechny Zjazd rękodzielników Wo”, 
jewództwa krakowskiego. który Się odbędzie 
w sal Cechu rzeżników i masarzy n% K3:lo- 
wem w Krakowie przy uliev Andrzeja Potec- 


|! Zagajenie Zjazdu przez Prezesa lzby 
Ręk_ £zielniczej. 

2) Sprawa ustawy przemysłowej. 

3) Obecne położenie rękodzielników ; brak 
pracy, 
4) Kredyty dla rękodzieła i zaklady kre-; 
dy*owe. 

5) Obecne ciężary podatkowe. 

6) Wnioski i uchwalenie rezolucji. | 

Że względu na ważneść spraw porządku 
dziennego i niesłychanie ciężkie npołsżanie 
gospodarcze, Izba iękodzielnicza zaprasza 


Zjazd, który zwołuje krakowska Izba Rę- 
„kolzielnicza zająć się ma w pierwszym rzę- 
"dzie sprawą ustawy przemysłowej. Musi'ny 
uprzytomnić sobie, że za dni parę zbierze sią 
Sejm i jednym z pierwszych projektów ustaw 
„którym się zaimie — będzie projekt ustawy 


"a 18. z następujący:n porzydkis,m dzien-/ przemysłowej. Że ustawa la posiada dla nas 
| znaczenie decy:lujące o tem zbytocznem jest 


chyba rozwodzić się. 


Itzesze rękodziclnicze muszą raz jeszcze 


| wypowiedzieć się głośno i stanowczo, że nie 


dopuszczą do zignorowania awych Spraw 


li interesów. 


Dowód uzdolnienia musi hyć przez przy- 
' szłą polską uslawę przemysłową uwzględnio- 


ny. 


Niech dziś, gdy Sprawa wchodzi w fazę 
decydującą, wszystkie polskie organizacja 


| rzemieślnicze, w całej Polsce zabiorą gbos na 


wiecach, zgromadzeniach i zjazdach. Niech za 


wszystkich rzemieślników o wzięsiu udziału; wzorem krakowskiej Izby Rękodzielniczej, we 
w Zjeździe i o wysłanie po kilku d=l:garów. wszystkich województwach stowarzyszonia 1ę- 
Ewentualne wnioski j życzenia należy zyło: kodzielnicze zorganizują zabrania poświęcone 


sić przynajmniej na 5 dni przed termin"m Zja- |specjalnie sprawie ustawy przemysłowej. 


Zau l 


Nadeszła bowiem chwila dzialania! 


e o "____ o 


daż towarów poniżej rzeczywistej wartości. 
Doszło już obecnie do tego, że większość kuv- 
ców nie ma pieniędzy na to, 3bv poczynić 
zakupy koniecznych towarów na sezon zimo- 
wy. 

A przytem wszystkiem całkowite zamknię- 
cie kredytów. ba, nietylko zamknięcie ale ścią- 
ganie i to bezlitosne udzielonych pożycztk 
przez hanki. co stawia przedsiębiorców w sy- 
tuacji baz wyjecia. Przyszły proteszy weksło- 
we, banki zaczęły wypowialać kredyty gwa- 
rantowane 'wekslami kaucyjnymi. podpisany- 
mi przedewszystkiem przez przelsiębiorców 
‘eden drugiemu i oto mamy bezpośredni? przy- 
czyny tych masowych zgłoszeń podtępzwania 
ugodowego. Jeden pociąga drugiego, a ten 
drugi, ratując się robi w samo, oo jego kolega. 

Tan nowy objaw przesilenia dał się obser- i 
wowaić w działalności sądów. Naprzód oddzia: | 
ły wekslowe zawalone pracą, po:en oddziały | 
egzekucyjne, a obecnie oddział konkursowy. 
Weksel przestał być obeenice normalnym a pe- 
wnym zastępcj. gotówki, a stał się przyczyni 
wielu przykrości tak wierzyciela, jak dłużnika, 
wśród których jedyna przyjamność wiarzycie-, 
la, zapłata sumy wekslowej usuwa aiq w dzie-' 
dzinę marzeń! To też wraca zasada obrotów. 
gotówkowych, na które jednak dziś nikt pra- 
wie z przedsiębiorców pozwolić sobie nie | 
może. 

Słyszymy. że p. minister Skarbu zapowie- 
dział pomoc dla banków. przeznaczając na ra- 
zie na ten ce] sumę 25 mil. złotych. Czv jednak 
zobaczymy te pieniądze w obrocie? Czy y.zy- 
niosą one jaką ulgę naszym kupom? Mam 
poważne wątpliwości. że tak nie bydzie, utoną 
one w spekulacjach bankowych, pomogą ban- 
kom, ale nie pomogą życiu gospzda:czemo. 
Fałszywa droga tej pomocy pon'nożyć może 
zło, zamiast je zmniejszyć, Pomoc wimia być” 


bezpośrednią i nosić raczej charakter subwen* 
cvjny przy jaknajwiększej bezpośredniości, 
aniżeli ściśle bankowy, oparty na psźrednic- 
twie instytucji bankowych prywa:avch. 
Sytuacja dzisiejsza wymaga poświęcenia 
pewnych sum, choćby się one zwrócić nie mia- 
ły — to jest rewanż losu za nadmierna obzią- 
żenia handlu, rękodzieła ; drobnego przemy- 
shi — bo bez takiej pomocy może skaiv stra- 
cić całą masę podatników, gdy nie bedzie moż- 
ności z nich już grosza wydusić, a to odbije 
się na życiu pospodarczom jeszcze futalniej 
niż owentualna strata choćby znaczniejszych 
sum na pomoc poświęconycli, 
Dr. Bolesław Rozmarynow'cz. 


Podatek majątkowi podwyższony 
© 120°! 

Na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa Skur- 

bu z unia 12-go kwietnia 1924 r. L. 2070/V. odro- 


i 
„czony został wlaścicielom realności termin plat- 


"ności rat podatku majątkowego do 1-go stycznia 
1926 r. Obecnie doręczają Inspektoraty Skarbowe 
| właścicielom realności nakazy płatnicze na :n- 
płacenie podatku majątkowego z podwyżką 120% 
oraz z wezwaniem zapłacenia I, II. i III. raty do 
dni 30 od doręczenia nakazu płatniczego. 

Towarzystwo katolickich właścicieli realności 
w Krakowie, ul. Karmelicka, zawiadamia niniej- 
szem swych członków, że ci właściciele realności, 
którzy swego o©zasu otrzymali wyżej wspomniane 
odroczenie do 1-go stycznia 1926 r., nie są obo- 
wiązani do płacenia w przeciągu dni 30, lecz do- 
piera 1-go stycznia 1926 r. 

Z uwagi zań na znaczną podwyżkę podatku 
majątkowego, ba o 120% czyni Towarzystwo 
starania w Ministerstwie Skarbu o rozlożenie 
| platności tego padatku, począwszy od 1-go sty- 
cznia 1926 r. w ratach. 
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i Sekretarjatu Rekodzielniczo-Mieszezańskiego. | 


Prasa a kupicciwo. 
wla.oiniczo-Mieszczań:ki otrzy- 
muje ze sler kujdeckich następujące uwagi, które 
© =!rrzzczoniu podajemy: 

«W dziepnikach krakowskich z 24 września 
ukazała się w kronice notatka p. t. „Jichwa 
w sklepach”, w której zaatakowano niektórych 
kupców galanteryjnych. Mimowoli przypomin:ją 
się minutne niedawne czasy inflacj, kiedyto nic- 
omal euła prasa szkalowała nas œl jaskarzy 
i bandytów. Dzisiaj kupiec, któryby sobie poz- 
wolił na pobieranie większych zysków ponad 
opęlzanie kosztów przodsiębłorstwa, nie utrzy- 
malby się nawet 24-ch godzin, zbojkotowałoby go 
samo »jxłcczelntwo. Wywoływanie witana walki 
z lichwą jest zbyteczne, ho samo życie zmiacie 
z powierzchni tveh. którzyby chcieli Jichwianskie 
ceny pobierać“. 


Jak wygląda kalkulacja w dobie 
oDECnEŚo kryzysu? 

Z innej atrouv olrzymuje Sckrctarjut nastę: 
pujące uwagi: 

„Każda przelaiębiorstwo kupieckie, które ze 
wzęlędu na swój charakier zdane było przenło- 
w-zystkiem na zakupy zagranicą zostało zupełnie 
odcięto od jakiegokolwiek kontaktu handlowego 
z 14 zagranicą. Zobowiązania swe natoniast Togu- 
lować muwi kupie według cony waluty obcej, 
która z nja na dzień się wængga. Zobowiązania 
wobec <lostawcy imu-zą jebuk być wypeluione 
punktualnie. Nadwyżka powstułu z różnicy kursu 
walut, która nienriz przekracza i 20% ustalonego 
kursu nie zuajluje pokryciu w cenie, którą ku- 
piec otrzymuje przy sprzedaży towaru. 

Bv płyby chciał pokryć się z takim zyskiem 
jak dawniej. muialby sprzedawać towaz o 50% 
drożej. a wówóziu nie zualaziby klijentów... 

Czy jednak kiedykolwiek kupujący wchodzi 
dzis w polożanie przuxksiębiorcy z których każdy 
jest tak podatkami obciążony, że już w teclmicz- 
nej ioożności. we jest w stanie kalkulować z ni- 
akiem procentem zysku. I illatego te masuwe 
bunkructwa, które rzecz słuxzna rą i w wielu 
wypadkach dhu zysku zgłoszone. ale przewnżnia 


Sekre: rę "| ink 


Jak rozwija się rzemiosło, «vc». 


w dzielnicach zachodnich? 
Interesujący szkie. będący odpowiedzią na 


pcwyższe pytanie, znajdujemy w „Dzienniku! 
Poznańskim na podstawie pracy p. Juszcza- |dlu. a rzemiosło traktowali tylko pobocznie. 


ka a 35 


Rzemicdlniczej: 


lzbv lzemieślnicze są tworom ustawodaw-, 
stwa niemieckiego z r. 1897. Rząd niemiecki. 


chciał w rzemiośle utworzyć przeciwwagę pry- 
dom antypuństwowym, szerzącym się wśród 
robotników. 


ważnych sprawach zależnymi od władz. nie 
mających czestakroć należytego pojęcia o po- 


trzehuch rzemiosła. Dlatego też ustawa procc-- 


derowa niomiecka nio może uchodzić za ideal 


uətuwy rzeniieślniczej i żadną miarą nie po-' 
winno na niej wzorować się ustawodawstw» dadzą się w takich oto cyfrach określić: 


polskie. 

Utworzona w roku 1900 Izba rzemieślni- 
cza w Poznaniu rozciągała swą działalność na 
obszarze o powierzchni 17.518 km? z 1.198.252 
mieszkańcami. Na 21 mieszkańców przypadał 
w tym czasie jodon rzemioślnik, nie wliczając 
już żon rzomioślników. które pomagałv nieraz 
mężom swyn w warsztatach. Dziwnem może 
się to wydawać, że dzielnica poznańska, tak 
wybitnie rolnicza, posiada dość znaczny pro- 
cent rzemieślników. Tłomaczv się to tem. że 
podczas gdy w innych prowincjach byłego 
państwa  niemiockiego widzimy już wielki 
wzrosł fabryk i większych przedsiębiorstw, to 
tu drobne rzemiosło jest szczególnie silnie roz- 
winięte. Następnie zauważyć musimy, że płó- 
wny procent rzemiosła stanowiły zawody. po- 
trzebne niezbędnie do zowpodarstwa rolnego. 

Mamy więc szeroko rozgałęzione. przede- 
wszystkiem po wsiach. warsztaty kowali. ka 
łodzieji, montarów i rymarzy. 


W miastach — jak statystyka wykazuje r 


najwięcej jest młvnarzv, piekarzy, rzeźników. 


25-lelnicj dzisłalności poznańskiej Izby , Zresztą rzemioślnicy dość niechętnie brali do 


Ustawa dawała pewną opiekę 
rzemieślnikom, ale czyniłi ich we wszystkich 


<a z 
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nutzystając z braku, sprzedają je Gl :4--50% 
rużej, a gdyby wszyscy przedsiębiorcy chc:eli 
„aprawię >przedawać według konjuktury gieldy 
+ niemożności zupełnej egzystencji przedsiębicr: | bwarowej, to zwyżka o którą tyle się dziś rw 
iwa, I publiczność musi się jasno o tem prze: |b] Jest jeszcze sumiemą i zrozuniułą.. Niech 
konać, że zbunkrutowuni kupey. którzy swoje|Wicc pisma nasze mie szukają dziury ua całem 
pretensje u swoich dtstawców sprolongowali aji niech nie podjudzają społeczeństwa przociw je. 
jakiś okres czasu, w nicjeduym wypadku sprze: |tlnej warstwie i niech szukają tej zwyżki i przy- 
dali ten towar po grubo niższej cenie, niźli dziś i czyny zła w zlej guspodsrce naszeso Sejmu i Rzą- 
zań jłacą.. W każdej branży urtykuly zagranicz- |du. który już zupełnie oficjalnie zmienił kurs 
ne są dziś ciężkie lv sprowadzenia i hurtownicy izłotego z 5.20 na 0.20. SS. 


Z fachowych sfer otrzymalismy naslepu- „obecnie cła takiesame jak tabrykaty zupelnie 
jąco unagi: wykończone (pluszcze, kurlki z podszewką 

4 potzylkiem b, r. podnosiłem w „Ojosie zazwyczaj jedwabną). Ponieważ cło na krá- 
Mieszczańskim"* konieczność ograniczen.a im- liki pozostało niezmienione przato Wiedeń 23- 
pGrtu gotowej konfekcji futrzanei z Austrji do rzuca nas i w tym roku tak modnymi piasz. 
Polski motywując to żądanie upadanier: na-.czami selskinowemi konkurując cenami, b) sa 
szego przemysłu kuśnierskiego nic mogącego |podszewke jedwabuą cela prawie nie nis placi 
konkurować z Wiedniem ani taniością robooi- |(G20 więcej 60% : 930. gdy jedwab pawi się 
znv, uni też napozór jakością wvkunania, i 10.040) i dając b. dogodne warunki krely- 
„. W międzyczasie Rząd podniósł kilka'.rot- towe. Przy innych gatunkach (uter konkuren- 
nie cła na futra wvprawiun» (012— 000). cja jest bardzo utrudniona ale jeszcze wciąż 


jednakże nie zmienił stawki dla futer goto- skuteczna. 


wych skoniekcjonowanych. Opłasuja one jaki Ponieważ utrzymanie Dasz:g0 przemvsłu 
dotąd cło o 50% wyższe niż futra (skórki tu- dującega utrzymanie wiekszej vesci rodzin 
frzane) danej kategorji. I tutaj właśnie kopie: |powinno stać na pierwszym planie. przela 
cznom jest zróżniczkowanie taryfy celnej. Rząd powinien podwyższyć stamkę celna Gd 
Wszystkie futra szyte pacą jedrukowo Pól- wszelkich futer gotowych stosują* podwyżkę 
fabrykaty jak: błamv pod futra. tafle t. j. ba: 100% j w ten sposób watrzymywać nadia'erny 
dv specjalnie zeszywane dla uatwienu póź- ich przywóz z Wiednia, 
niojszej pracy kuśnierzowi, xrzvże opbiucają 


Wytargowali... 


Rząd polski otwiera na oścież drzwi dla import obuwia, futer i konfekcyj z Wiednia! 

W związku z ostatniemi zarządzeniuni Rządu |Rząd polski zezwolil na usianowienie 5 miljono- 
© dzlwlzinie restrykcji przywozowych. a w nzczo- |wego kontyngeniu nadzwyczajnych towarów za- 
golności z rozporządzeniem lady  Mini-trów |kupionych na Targach wiedeńskich oraz zgodził 
z dnia 20 maja r. b. przyjechala z Auslrji Jele- |się oprzeć import austrjacki na taryfach obowią- 
gacja zlożona z przedstawicieli ogóino-austrjac- |zujących w Polsce do dnia 20 maja b. r. Prócz 
klej Izby dla handlu, rzemiosł i przemyslu lv. |tugo ustalono. iż kontyngent wwozowy regulo- 
Fixchnvisira, (oraz  przedstawiciclami związku | wać mają przedstawiciele  austrjacko-polskiej 
austrjackiego kupicetwa p Bertiny. Delegacja tu|lzby pandlowej w Warszawie oraz przedstawi- 


perteawhtowala z polskilen  Miniaterntwom Prze- |cieli ogólnu-2uuirjackiej izby dia nd iosł 
| pczemysiu. ben zzgnos! 


mysiu I Handlu. V wyniku tyeh pertraktacji 
NOREA Se O 


Ski. 


Izba Rzomieślnicza. podobnie jak dzisiaj, 
wybieruwa na poszezczólne powiaty specjal- 
nyeh delegatów. którzy na miejscu badać mieli, 
czy i w jaki sposób przestuzegali rzemieślnicy 
przepisv, tyczące się uczniów i czeladników 
Tacy delerawani, zwani „meżami zaulani*, 
mają zwykle prawo do zwiedzenia ubikacyj 
czeladniczych i uczniowskich. pozatem przy- 


krawców i kuśnierzv. Ciekawym 
objawem jest to. że mistrzowie nie zawsze 
trzymali pomocników, t. j. czeladników i ucz- 
niów. pochodzi to stąd zapewne, że byli oni 
przeważnie zatmdnieni w rolnictwie lub han- 


nauki uczniów, zaś Izba Rzemieślnicza o to 


się zupełnie nie troszczyła, owszem, było jej|siugujo im prawo du zasiegania wszelkiego 
to nawet bardzo na ręke, ponieważ dl: braku |:cdzaju informacyj. wchodzących w zakres 


rzemiosła. Jak więe wynika. wspomniani pxl- 
nuwie mają dość szeroko zakreślone komye- 
go miejsce sprowadzono... Niemców z zacho toncje i od nich pa cześci zależy, jako od urzę- 
dnich prowincyj lizeszy i tu ich osadzono. dowych mężów zaufania, czy temu lub owemu 
Wielka część rzemiosła spoczywała w re-|rzemieślukowi Izba nie odbierze prawa do wy- 
kich Niemców. jednakże ostatni mieli w stc- uczania uczniów i temsamem nic zrujnuje War- 
sunku do Polaków zbyt mało młodzieży, któ-|sztutu prawy, Dokładna statystcka wykazuje, 
raliy poświęcała się rzemiosłu i zasilała jego że w obwodzie tutejszej lzbv, to znaczy na 
szeregi. W rzeczywistości stosunki panująec ito: vtorjum. ohejmującem 25 powiatów. pomi 
«czyki Izba niemiecka ten wysoce odpowic- 
„dbialny urząd 84 rzemieślnikam. Na tę ogól- 
na liezbę było niemniej nie wiecej jak tylko 
(16 Polaków. Na sumo miasta Poznań, kon. 
„Ntrzechy Poznańskiej” należało 40 Niemeów ccutrujące w sobie stosunkowo uajwiecej rze 
ìi tylko 11 Polaków. Natomiast w zawodzie mioślniików Polaków. mianowano ogółem 20) 
krawieckim i obawniczym. gdzie zawsze prze- mężów zaufania, z czego jedynie 8 było Pola. 
ważał element polski, stosunki się w ten spo- kami. 
sób ułożyły. że Polacy pozostawali w zupełnejj -Gdy w którem z miast wielkopolskich by- 


dorobku temsamem stan liczebny rzemioślni- 
ka polskiego musiał się zmniejszyć. na które 


W 1901 roku na 58 budowniczych bvło l'v- 
luków 20, a na 32 nrzedsiehiorców budowla- 
uych bvło tvlko 14 Polaków: do Samej zas 


zależności «l niemiecko-żydowskiego kapita- 
łu. co utwierdzało tvlko zawisłość gospodar- 
cza, w jakiej przebywadv tvsiące naszych pra- 
cowiników. 

Z 431 cechów wybrano na członków Izby 
24 Niemeów i Lvko 9 Polaków, Jłównicż prze 
oczył pruski prawodawca. że komisje cma- 
minacyjne. np. poznańska. składała się z 27 
Niemców i tylko 2 Polaków. Tak więc praw- 
dziwie wyglądały wysoce nieprzychylne i nic- 
dogodne wanmki. w jakich pracowal rzemieśl- 
nik polski. Nawet de komisji egzaminacyjnych 
przy cechach o przeważającej wiekszości pol- 


skiej, mianowano na przewodniczących Niem | 


ców. 


łu dwóch lub trzech rzemieślników Polaków, 
to Niemcy sprowadzili Niemca-rzemieślnika 
z Zawhodu, udzielili mu pożyczki hezprocen 
towej na dwa luta. 9—4 Procont na kilka lat, 
przoz ten czas ów rzemieślnik, wspomagany 
przez rząd. mógł wytworzyć silna konkurencję 
rzcmieślnikowł polskiemu. Takiomi ta sposa- 


bami starali sie Niemcv wzmocnić napływ nie- 


miecki na ziemiach polskich, przygolawajjc 
temnsamem grunt pod przyszłe ruguwanie rze- 
mieślnikia polskiego wo wschodnich prowin- 


lciach Rzeszy niemieckiej. Tym sposobem Izba 
|Naemieślnicza była w rekach rządu instru- 


mentem gormaniaacyjnym. 
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Listy do Redakcji. 


Szczakowa. 
Spravy śminne. 


W tyeh dniach EE w calem mieście. ()*0 
na skutek podobna delegacji | obywatelskiej 
w Starostwie w Chrzanowie. nadeszlo siainiątl 


asmo polecające natychmiast odbyt wylosowa- 
nie paowy Rady gmnnej w Szczakowej i prze- 
prowadzić uzupełniające wybory. 

Żydzi i pepesowcy sprawę przegrali, bo chcieli 
blej stan bczprawny podtrzymywać, choć mikt 
me chcial brać odpowiedzialność, 2a rządy 
w anieście. Skutki rządów widać, na każdyn kro- 
ku Niebywale zanieddanie i upadek aniastit, prze 
granie pracosu u „piernikarkę”, zastój w budow- 
niotwie i t. J. 

Tu ież ludzie patrzący z trwogą w przyszłość 
© los Szczakowej. zażydzonej w magbtrscie 
w sposób niebywały. adetehnęli z ulgą że na- 
reszcie będzie lepicj. 

Losowanie radnych odbyło się we czwartek 
24 wrześniu b. r.. jaki obrót przybiorą sprawy 
dalej napiszemy. Koło miejscowe Chrześć. Dam. 
czuwa, 


Losowanie polowy radnych. Niezado- 
wolenie ludności chrześcij IńsKIEJ. 
Me czwartek 21 września b. r. dlyło się wy- 
losowanie połowy Radnych gminnych w Szcz3- 
kowej. ua skutek polecenia wydanego przez j. sta- 
rostę Matusińskieęgo w Chrzanowie. Zostali wy- 
Josawani następujący radcy. względnie zastępcy: 

l. Koło: X. Staid. jp. Wojtas. Chaim Żółty. 


De. Flaschen Izydor i Flaschen Feliks. 
Il. Koło: Śclinger Bemard. Selinger Szymon. 
Spira H.. Mavdcibaum Izrao). 


MI. Koło: Tukaj Jan. Obacz Wranciszek, Star- 
<zyk Antoni, Jania Jan. nadto Niewżyła Jan. 
asesor ze Szczakowej wsi na znak protestu prze- 
ciw majszemu traktowaniu wsi. zrezygnował 
dobrowolnie. 


IV. Kolo: Juryga Piotr, Haslinger Wiktor, 
Papaz Wiktor. Brożek Stanilaw. 
Większość ludności chrzešścijańskioj domaga 


-ię rezygnacji calej Rady gminnej i przeprowa- 
dzenia zupełnie nowych wyborów gminnych, za- 
razem usunięcia obecnego nieudolnego Iurmistrza. 
winą: kumpranuituje przes awoja zachu- 
e a a F. S. 


konceri i zabawa z żydami. 


Z początkiem września b. r. odhył się na 
loczekanej komecrt „Echa“ krakowskiego, który 
nawiasam mówiąc bardzo się udał. -- Przy tej 


<nosobności tuż po koncercie, urządził naczelnik 
noczły zabawę taneczną na cele idealne Tow. 
Focztowców. ale zabawa chybiła eclu. bo pic 
obeszło się — jak zwykle w Szczakowej — bez 
komitetowego dla okrasy żyda. Być może. że i to 
odstraszyło szonujących się obywateli, od tusk 
-zuawie zapowiadających się tanow. Ciekawa 
riecz. że w Szczakowej nie inoże nię też. ne 
odbyć bez Ririzweizów. Kolnów i różnych Zam- 
bałe-ów gudkijów. Obywatel. 


Prasa Ch. D. W Obronie interesów rzemidśła. 


~ Poznański ..Postep". orman Chrześcijań- 
akiej Demokracji w Wielkopolsce poświęcili 


e 
ostatni niedzielny (223) numer wyłącznie sui- 


woni rzemieślniczym. W zwiększonym objete 
Ściowo wspounisiym numerze dziennika 2naj- 
dujomy wstępny artykuł p. t. „l'olskiemu Te- 
kodzielnietwu*. poświęcony organizacji spo 
eczntj i fachowo-gonjrodarczej rękalzicla. 
Do tego |jwtrzebne jest podniesienie 
ogólno-kulturame stanu  rzemieślniczego. 
udoskonalenie warsztatów rzemieślniczych. 
uzyskanie odpowiednich ustaw i opieki 
rządowej. zasilenie upadających szeregów 
rzemieślniczych przez mlle. należycie 
wyszkolone pokolenie. 
Całkowitoj realizacji tych postulatów nad. 
Kr się jedno tylko stronnictwo sejmowe: 
Ulrzościjańskaą Demokracja; jako stron- 
nictwo wszechstanowe. ale opiekujące sie 
spocjalnie gorliwie stanem średnim. a wi»: 
i rzemioslem polskiem na forum sejmowe'u 
1 publicznie stale dąży do tego, by rodzi- 
me rzemiosło mozwineło sie jak najbardziej, 
by «lzynkało należne mu prawa i zaczęł) 
odgrywać właściwą w państwie rolę. 


NN nn Z IN aM 
ZZ O ZZ 


GLOS WIESZCZANŃSKI" 


Dalej znajdujomy interesujące artykuły p 
Raz, Lruzdv: „Wcezoraj”, „Dziś: j Jutro" 
rzemiosła. l'osłannictwo kulturalne rzemiosła, : 
Stea sredni a doba obocnu. Szczegóły 2 uru-, 
czystości rzemieślniczych i obfity w treść dział 
techniczny. szkolny i organizacyjny. 


PREZES IZBY RĘKODZIELNICZEJ W RA- 
DZIE GOSPODARCZEJ. Prezes Izby HKękodziol- 
niczej krakowskiej, radca Piotr Kosobudzki wy- 
jechał onegdaj na pierwsze, inauguracyjne pome- 
dzenie Tymczasowej Naczelnej Rady (rospodar- 
eze) w Warszawie. Na posiodzeniu tem, które 
omihyło się we czwartek 1 października b. r. re- 
prezentował p. Kosolmdzki rękodzieło calej Malo- 
Ogółem rękodzieło uzyskało w Radzie 
4-ry miajsca dla swych przedsta- 


polki. 
Gospo larczej 
wicieli. 
PODATEK DOCHODOWY OSÓB PRAW- 
NYCH. Nu skutek otrzymanych wiadomości Izba 
bandlowa i przemysłowa w Krakowie zwraca 
uwage zainteresowanych, że wnoszone do Miui- 
slerstwa Skarlm indywidualne prośhy osób praw- 


nych o rozszerzenie granic dopuszczalności po- 


teei  ponsji 41 wynagrodzeń, wymienionych 
w ustawie osóh, eprawujących w qprzadsiębior- 
stwach wyższego rzędu funkcje, zastosowanych 


przy obliczanin zysku bilansowcgo, winny być 
zacjatrzone opinją i poświadczenia Izby han- 
Mowej i przenysłewej co do prawdziwości przy- 
tuszonych powołów, 

ZMNIEJSZENIE ZUŻYCIA DRZEWA. 
zku z zupelnym zastojem w przemyśle 
uym ovaz brakiem gołówki i kredytu 
howame prywatne na drzewo w agu oatatmol 
2 miczięcy znacznie się zmniejszyło. Również 
uleglo obniżeniu zapotrzebowanie drzewa dla 
użytku władz i instytucji państwowych. Rynck 
wemnętrzny nie był w stanie skonsumować prze- 
znaczonej dla niego części drzewa pochodzącej 
2 ograniczonej ścinki zeszłorocznej. Rola zainte- 
resowanv w bama drzewem i w przamyślu drzo- 
wnym nie spodziewają się popruwy sytuscji 
w najbliższej przyszłości. 

O POMOC OŚWIATOWĄ DLA KRESÓW. 
Polskie Towarzystwo Opioki nad Krsmpi urządza 
„Tydzień Kresowy", który ina zdobyć fundusze | 
oświatowe dla przew Prezesem Twa jest posc); 
dr. Stanislaw Uląbiński, wicoprezesem żon. Smól- | 
ski. ' 

PISMO MŁODZIEŻY EŁK: 


W zwią- 
budowla- 
ZapOtr ze - 


KRONIKA. 
| 


Ukazał się Nr 6--7—8-mv „Przeglądu micsięcz- 
bego działalności Związku Młodzicży Avai | 


Projekt ustawy 


C) Przepisy tyczące się odwołania od decyzji 
władz przemysłowych. 
Ar. 139. 

Decyzje (zarządzenia, orzeczenia), wyda- 
wane w poszczejrólnych wypadkach na pod- 
stawie przepisów niniejszej ustawy podaje sie 
stronom do wiadonrości z powolaniem sie na 
przepis, na ktorego zasadzie decyzję wydano. 
tudzież v ile decyzja nie uwzględnia w calości 
lub w części żądań i zastrzeżeń stron, z poda- 
niem powodow nieuwzględnienia. 

Ustawowe przepisy o środkach prawnych 
0.) vrzoczeń wladz administracyjnych mają za- 
stosuwąnie. o ile niniejsza ustawa nie zawiera 
odmiennych postanowień — do decyzyj wyda- 
wanych na zasadzie niniejszej ustawy lub na 
podstawie rozporządzeń wykonawczych do 
niej. 

Uzasadnienie art, 139, 

Tezie prawodrzędności odpowiada posia- 
nuwienie zawarte w ust. 1. art. 139. według 
którego władza przemysłowa powinna zawia- 
damiając stronę o swem zarządzeniu lub orze- 
czeniu wskazać wyraźnie na przepis, na zasa- 
dzie którego wydala decyzję w danej sprawie, 
a to nawel w tych wypadkach, w których do- 
cyzja władzy odpowiada w zupełności życze- 


(wstępny p. t 


| się: 


niczej i Przemysłowej w Krakowie. Artykuł 
„l urzuconc pody“ poświęcony jast 
sprawie opieki nad zaniedbaną młodzieżą. W tre- 
ści: Kronika życiu związkowego i piękny apel: 
„O przyjaciół młodeieży*! 

Nr 37 „KUPCA“. Na treść numoru 37 „Kupca* 
tygodnika. ukazującego się w Poznaniu składają 
artykuł wstęjmy traktujący o aktualnem 
czsko-polskiem zbliżeniu gospodarczem, Jwczem 
na>tępują artykuly: — Współdziałanie — Ameryki 
w odbudowie Polki: Nasz handel zagraniczny 
w miesiącu lipcu; Z trybuny kupieckiej i szereg 
innych. 

REKLAMA W AMERYCE. W Stanach Zjedno- 
czonych Aimeryki reklama tak się janoszy. że nie 
zatrzymuje się nawet przed cmentarzem. W pew- 
nam mieście w stanie Obio na cmentarzu widne 
je taki napis na okazałym grobowcu: „Pod tym 
kamieniem spoczywa Annie Hawkins. Umara ze 
zmartwienia z jowodu straconej piękiwści. Nie 
spotkaloby jej to, gdyby co wieczór przed poto- 
mian się do łóżku nacierała sobie twarz kre- 
mem firmy H. S. Cartes i Syn. Można go otrzy- 
mać w każdej większej aptece“. Inny napis głosi: 
„Tu spoczywa Edward Me Kremer. Zmarł nagle, 
jrzyłożywszy sohie do skroni lufę rewolwera 
„Parim mona“, tej broni, której dają pierwszeń- 
stwo wszyscy, zamierzający przedwczośnie ojmó- 
cić ten padół płaczu". A nawet joat taki: „Tutaj 
ma apoczywać kiedyś Joc Banmstamm ze znanej 
firmy Banmstamm i Chepp, sprzedającej firanki 
i story, którą prowadzi ku zadowoleniu wszyet- 
kich klijentów". 


Tygodniowy repertuar teatrów, 
REPERTLAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


„Codziennie o piątej". 

Nieilzielu popol.: „Obrona Częstochowy”. 
Niedziela wieczór: „Codziennie o piątej". 
Poniedziałek: „Codziennie o piątej”, 


Sohota: 


REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI 


Robota popol.: 
Sohota wieczór: 
Nielzielu popol.: 
Niclziela wioozdr: 


„dybilla”. 

Rewanż“ (promjera). 

„Biedma dziewczyna". 
„Rewanż“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


WANDA: „Dod biczem despoty". 
SZTUKA: .Kobiety i brutal". 
UCIECHA: „O czem marzą kobiety", 


REDUTA: „U czom się nic mówi". 


przemysłowej. 


1923 roku w sprawie środków prawmych od 
orzeczeń władz administracrjnych (Dz. U. Nr. 
01. poz. 712) bedą mialy zastosowania do de- 
cyzyj władz przemysłowych z temi nieznacz- 
nemi odchvleniami, które wynikają z posta- 
nowień o władzach przemysłowych (art. 139 
do 135) i z ustalenia w kilku wypadkach inme- 
go terminu odwołania niż 14 dni (art. 68, 76, 
Ka). 


Art. 140. 


Władza przemysłowa! wyższej instanch 
powinna z urzędu zmionić lub uchylić decyzję 
wladzy przemyslowej niższej, jcżcii będzie 
stwierdzonem, że decyzji jost częściowe lub 
w caiości sprzeczną z postanowieniami ustawy. 


D) Przeplsy tyczące się postępowania 
w sprawach karnych. i 


Art. 141. 


Od orzeczenia karnego władzy przemysło- 
wcj I instancji można w ciągu dni 7 od dnia 
doręczenia orzeczenia wnieść na ręce tej wła- 
dzy odwolanie do właściwego sądu okręgo- 
wego. który rozstrzyga prawomocnie przy 
olpowiodniem zastosowaniu przepisów tyczą- 
cych się odwołań od wyroków sądów powiato- 


niu strony. Ô ile decyzja nie uwzględnia żądań |*Vch (pokoju). 


lub zastrzeżeń stron zainteresowanych, winny 
brå podane nadto także powody nieuwzęlęd- 
nienia, Postanowienia ustawy z dnia 1 sierpnia 


Sąd okręgowy nie może jednak uchykć 


orzeczenia z przekazaniem sprawy do pono- 
„wneje rozpoznania przez wladzę przemysłową. 


Dw. 4. 


Odwołanie się do sądu nie wstrzymuje wy- 
konania kary z wyjątkiem kary pozbawienia 
wolności. 

Na obszarze mocy obowiązującej niemiec- 
kiej ustawy postępowania karnego z r. 1874, 
stosujo się przepisy © policyjnych rozporządze- 
niach karnych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


10-lecie Policji Państwowej. 
Obchód w Dąbrowie z udziałem Mieszczaństwa. 


Dnia 20 września br. odbył się w Dąbrowie 
uroczysty obchód jubileuszowy 10-leoia Polskiej 
Pokcji Państwowej. Uroczystość rozpoczęła się po 
budką, poczem koło godzmy 9 rano wśród cudnej 
pogody przy odgłosie strzałów  możdzierzowych 
i dźwiękach miejscowej orkiestry pod batutą p. 
Kunza wyruszył pochód, złożony z szeregów funk- 
<jonarjuszów Policji Państwowej, straży pożarnej, 
młodzieży szkolnej i publiczności — do kościoła, 
gdzie wszyscy w skupieniu wysłuchali Mszy ów, 
przyczem ks. katecheta Przewłocki wygłosił pod- 
niosłe okolicznościowe kazanie. Następnie pochód 
z mistrzem ceramonji Franciszkiem Kozierą, ofi- 
<oerem-jinwalidą no czele ruszył na miasto, a szeregi 
funkcjonarjuszy Policji Państwowej prowadzone 
przez komisarza Gardułę i komendanta Kropiwnic- 
kiego ustawiły się pod budynkiem starostwa. — 
Wkrótce rynek zapełniła publiczność, reprezen- 
tanci władz, mieszczaństwa i ludności wiejskiej. 

Z ramienia komitetu wystąpił na balkon staro- 
stwa p. sędzia pow. Bolesław Gabryel, który 
w dłuższym przemówieniu przeszedł dzieje powsta- 
nia i rozwoju polskiej służby policyjnej. W dniu 
5-go sierpnia 1915 r. gdy wojska rosyjskie opuściły 
Warszawę. a nim stolicę zajęły wojska pruskie, 
powstala w Warszawie samurzutnie straż obywa- 
telska, złożona z najtęższych obywateli m. War- 
gzawy, dając w ten sposób zaczątok powstaniu 
Polskiej Policji Państwowej. Właśnie w roku bież. 
upłynęło pełne 10 lat od czasu powstania zacząt- 
ków Polskiej Policji Państwowej. W państwach 
zaborczych Policja byla organem walki z naszymi 
aspiracjami marodowemi, polaka zaś Policja Pań- 
atwowa. będąc organem wykonawczym naszego 
Rządu przeprowadza wolę narodu i jako taka za- 
aługuje na ufność, pomoc i współpracę ze strony 
polskiego społeczenstwa. 

Pa przamówieniu sędziego Gabryela pochód | 
ruszył koło rynku, urządzając defiladę, przyczem 
oddziały Policji Państwowej złożyły hołd reprezen- 
uacji władz. 

Uroczystość zakończyła się zabawą taneczną 
w Sokole, która Ściąęnęła się prócz funkcjonarju- 
szów Policji Państwowej z rodzinami także mnó- 
stwo miejscowej publiczności. Zahawa ta udała się 
nadzwyczajnie, dzięki pracy i zabiegom młodzieży 
mieszczańskiej. Cały czysty dochód i to dość po- 
każny, jaki zabawa przyniosła. przeznaczył Komi- 
tet na budowę Domu Policjanta Polskiego w War- 
szawie. Mędala. | 


Na raty! 


do 8-miu miesięcy 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONJE 


Największy w Małopolsce Skład, przedsiawicielstwa 18 ling 


HELENA SMOLARSKĄ 
Kraków, Szewska L. 9. 
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Nr. 40. 


Niemieckie wybuchy wściekłości. 


IRYTUJE ICH OCHRONA 


Zarządzenia reylamentacyjne i zakaz im- 
portu całego szeregu zbędnych artykułów 
z Niemiec do Polski, był jedynie racjonalnym 
środkiem, jakiego rząd mógł użyć po fatalnych 
pierwszego półrocza b. 
w którym-to czasie nasz bilans handlowy wy- 
olbrzymiał monstrualnie w imporcie, a kata- 
strofalnie zmalał po stronie eksportu. Stwier- 
dzono statystycznie, że w czasie od 1 stycznia 
do 1-go sierpnia br. wartość przywozu wyno- 
siłą 1 miljard 216 miljonów złotych, wywóz 
zaś stanowił zaledwie 716 miljonów zlotych, 
czyli delicyt bilansu handlowego wynosi za ten 
okres równe pól miljarda zictych, Jest to suma 
olbrzymia, a zapiacihśmy ją zagranicy w cza- 
sie, gdy nasze życie gospodarcze tak hardzo 
gotówki dla swej ogzystoncji potrzebuje. 

Niejednokrotnie już wykazywaliśmy, jak 
dotkliwie import towarów obcych zaszkodzi 
naszym warsztatom rękodzielniczym, jak po- 
stawił je wobec grożnoj konkuroncji obcej. 
rujnując ich rozwój na długi szereg dziesiątek 
lat. Stan ten nie dał się już dłużej utrzymać 
i rząd widząc skutki swej fatalnej polityki 
zamkną! granicę dla przywozu obcego obuwia, 
konfokcji, wyrobów technicznych, gumowych 
i t. d., które znakomicie mogą być w kraju 
wyrabiane. Ukróciło to jednak lukratywne 
zyski zagranicznym, niemieckim 
i wiedeńskim fabrykantom. Toteż z furją rzu- 
cili się na te zarządzenia polskich wladz. 
Podnieśli alarm i protesty w swej prasie. 


P. Wiles „organiawie” miosnańsiw. 


W perwszej polowie października b. roku 


bory do Rad miejskich. Ruch przelwyborczy 


gorączkowy trwa juź od szeregu miesięcy, no-! ] j | 
‚bylo na porządku dziennym, znajdowała się spra- 


we partje i partyjki powstają jak grzyby po 
ileszczu. Większość jednakże społeczeństwa. 
w zwłaszcza mieszczaństwo pomorskia stoi 
silnie na gruncie programu vhrześcijańskiepo 
i narodowego, jakim jest program Chrześcijań- 
skiej Demokracji. Na gruncie tych zasul miesz- 
czaństwo tamtejsze łączy się, konsoliduje 
i zwartą tworzy ławę. Budzi to oczywiscie nie- 
zwdowolenie wśród .Piastowców', którzy nic- 
zbyt silnie czując się tam na wsi, poczeli 
w ostatnich czasach kokietowiić — miasta. 
Organizacja mieszczańska nie pod sztandarem 
p. Witosa mocna się im nie podoba. I oto 
w „Gazecie (irudziądzkiej', redazowanej przez 
piastowców ukazał się artykuł p. t.: ..Nicpo- 
trzebna robota". 


„Można mieć poważną obawę, że organi- 
zacja ta wielką szkodę przyniesie ruchowi 
ludowcemn. a nic nie pomoże tym obywate- 
lom. których interesów ma bronić. 

Stan średni miejski, musi iść w jednej 
gromadzie ze stanem średnim wiejskim. 
z którym z socjalnego punktu widzenia — 
stanowi jedną niorozerwalną całość. 

Na Pomorzu tworzymy organizacje sta- 
nu średniego, która nie tylko wsie, lecz 
i miasta objąć powinna. Taką organizacją 
jest Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast“. 

Posłowie naszego stronnictwa w Sejmie. 
dali wielokrotnia dowody, żo z równą wy- 
trwalościa bronią interesów  rzemiosła(?) 
„Gazeta Grudziądzka". od lat szeregu ró- 
wną pieczołowitością otacza rzemiosło jak 
i kupiectwo. Nieraz już wzywaliśmy miasta 
do zbiorowogo wysiłku, do pracy twórczej. 
w naszych szeregach". 


Wywody organu p. Witosa o „obronie" in- 
teresów rzemiosła przez stronnictwo „Piasta“ 
3ą oczywiścio zhyt śmieszne. hy z niemi pole- 
mizować. Wiadomo, że mało jest w sejmie 
stronnictw tak klasowo zachłannych i wrogich 
miastu, jak łudowcy z obozu p. Witosa. 

Można wyobrazić sohie, jak wyglądaliby 
ci mieszczanie, co pod sztandarem „Piasta“ 
chcieliby się czegoś spodziewać! 


zwłaszcza: 


odbędą się w Poznaiskien i na Pomorzu wy-:* 
mieszczatnski. 


POLSKIEJ PRODUKCJI. 
„Jednym z takich objawów wściekłości niemiec= 
kiej jest artykuł w wieleńskiem czasopiśmie 
„Gunimi-und Asbest Zeitung“, organie związku 


anstrjockich, czeskich i węgierskich fabryk 


r! wyrobów gumowych. 


Pismo to w artykule p. t. „Polnische Wirt- 
achaft" (Polska gospodarka) traktuje wspo- 
mniane rozporządzenia rządu polskiego w for- 
mie przekraczającej wszelkie granice przy- 
zwoitości. a będącej objawem obłędu wście- 
kości. Ochrona polskiej produkcji krajowej, 
jest zdaniem Niemców ..szykanowaniem przez 
Polskę wszystkich sąsiednich krajów“, jest to 
„polityka rabusiów", „kłamliwe praktyki rządu 
polskiego" i t. p... „Mogłaby nareszcie Austrja, 
pisze rozwścieczony fabrykant niemiecki — 
jeżeli ausbrjackie sfery rządowe potrafią zdo- 
być się na odwage. warszawskim panom ująć 
nieco obroku! Austrja jest dziś największym 
odbiorcą polskiego wegla. Jeżeli my nasze 24- 
mówienia węglowe uzależnimy od zwolnienia 
naszego eksportu do Polski ml wszelkich ogra- 
niczeń. to może ci panowie nabiorą rozumu”. 

Wiemv dobrze. jakiego to rozumu" chcieli- 
by nas Niemcy nauczyć: całkowitego uzależ- 
nienia się gospodarczego Polski od Berlina 
i Wiednia. Na szczęście tak żle jeszcze nie 
jest — wybuchy wściekłości u Niemców świad- 
czą najlepiej. że właśnie zarządzenia reglamen- 
tacyjne i ochrona własnej produkcji jest jedy- 
nie racjonalną dla nas polityką gospodarczą. 
Na tej drodze należy wytrwać! Bor. 


= OE Z ONA 


Wiec” mieszczański w Mielcu. 


W niedzielę. 27-go września, odbył się w Mielcu 
sali (ichotniczej Straży Pożarnej wielki wlec 


Wśród spraw miejscowych, których omówienie 


wą cmentarza izracliekiogo. Mianowicie żydzi tu- 


„tejsi już od Jzianięciu lat szukają miejsca na cmen- 


tarz nle mogąc ga znależć wedlug swego modo- 
bania. W maju b. r. nabyli oni od jednego ze 
wspólwyznawców kawalek gruntu tuż obok miasta, 
zaraz za dworcem kolejowym. przy głównej dro- 
dze, obok zabudowań miejskich, wnosząc podanie 
u pozwolenie na urządzenie cmentarza na tym 
skrawku około 1000 m» wynoszącym. I o dziwo! 
mimo sprzeciwu sąsiadów i gminy miasta Mielca, 
starostwa udzieliło zezwolenia, przeciw czemu a8- 
siedzi wnieśli oczywiście rekurs. Jednakowoż oka- 
zało się. że w Radzie przybocznej zwyciężyly głosy 
kilku szabesgojów i rada ta nie zajeła stanowiska 
zlerydowancgo, zgodnego z interesami miasta. — 
Toteż wia'lomość o zachowaniu się rady przybocz- 
nej zelektryzowała szerokie sfery chrześcijańskiej 
ludności miasta, zaniązał się komitet, który zwołał 
masowy wiec i po zreferowaniu sprawy przez pana 
Kawę i ożywionej dyskueji (zabierali w niej glos 
obywatele: Weryński, Rymanowski, Ryniewica 
i inni) uchwalono jednoglośnie energiczny pratest 
do Wajewódziwa przeciw orzeczeniu Starostwa, 
(zaopatrzony podpisami całej chrześcijańskiej ludno- 
ści miasta. QOczekiwać należy, że Województwo 
rozpatrzy sprawę skrupulatnie i fatalne orzeczenie 
stanostwa zmieni. 

| Drugim punktem obrad byla sprawa organizacji 
mieszczańskiej Chrześć. Demokracji, której defini- 
tywne załatwienie pa żywej dyskusji przekazana 
specjalnej komisji. Zebrani zgodnie stwierdzili po- 
trzebę silnej organizacji. 

Zamykając obrady przewodniczący p. Kryinski 
wezwał zebranych. by uzilnie poparli „Głoa 
Mieszczański”, jako jedyny organ po chrzościjań- 
sku i narodowo czującego mieszczaństwą, 

Obecny. 


l 


Adwokat 


Or Borestaw ROZMARYNOWICZ 


obraca w Sprawach karnych. 


Kraków, Mały Rynek L. 1, I. p. 
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